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Błogosławieństwem  otuleni
pośrodku nimi stoi Bóg.
Da im potomstwo upragnione,
bo to jest przecież niebios próg.

Miłości cudna,  ty rozkwitaj,
jak kasztanowca piękny kwiat.
DoDo wszystkich domów tak 
zawitaj,
jak marnotrawny nieraz brat...

Miłości ty nasza piękna,
tyś dla nędzarza i bogacza.
Siłą swoją niepojęta,
w koło swe blaski roztaczaj.

TTyś  dla wojownika mieczem,
tarczą do obrony.
Jesteś w sile niezmierzona 
nawet dla straconych.

Tyś silniejsza jest od gromu,
który skały wali.
Jesteś w sile niepojęta,
-zimne se-zimne serca  palisz !!!
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Jego wybór  był dowolny,
choć przekroczył próg swawolny,
z Tobą właśnie droga Pani,
już mu serca nie poranisz.

Odpuściłem grzechy jemu,
odejdź Pani, daj innemu
sszczęście ziemskie.
Nas w spokoju zostaw proszę.

I nie wracaj, bo ja wzniosę
alarm wielki.
Niech się wzbudzi w sercu 
trwoga,
bo nie tędy dla cię droga.

SSzukaj chłopca wśród cywilnych,
serce swoje oddaj innym.
Jesteś piękna i subtelna,
nie bałamuć, odejdź wierna
swej idei i marzeniom.
W klasztorze się przecież nie 
żenią!

NNadaremne twe nadzieje,
choć serce tęsknotą zieje
do uciech ziemskiego życia.
Ja nie wyjdę tu z ukrycia
przed światem ziemskim 
pokusom.
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I choć serce ból rozrywa,
Ty pozostań sobą, żywą,
uśmiechniętą i radosną,
taką Cię poznałem wiosną.
Tak szczęśliwy wtedy byłem,
coś się stało, że ukryłem się
w tw tych murach,
choć marzenia me są w 
chmurach.

Staram się zapomnieć 
przeszłość,
bo przede mną cała wieczność.
Grzeszę, myśląc o dziewczynie,
kktórą przytulałem w kinie.

Filmu wcale nie pamiętam.
Ciągle widzę jej oczęta,
rozmarzone i namiętne
usta do pocałunku stworzone.
Teraz habit i ciągle ręce złożone.

Sam przecież wybrałem tę drogę,
zmienićzmienić już tego nie mogę.
Odejdź panienko na zawsze, 
za Tobą furtę zatrzasnę.

Już dokonałem wyboru.
Nie mogę sprzeciwić się Bogu.
Odejdź i pogrzeb me serce,
dla Ciebie bić musi przestać
I choć krI choć krwawi tak bardzo
musimy na tym poprzestać.

Dama swe oczy ociera,
serce ból straszny rozdziera.
Wybiegła dziewczyna za furtę,
teraz to już nie ta dama.

Na twarz opuściła chustę,
od beznadziei styrana.
RRozpaczy ból przeszył ją wielki,
wskoczyła w najgłębszy nurt 
rzeki.

Po dziś dzień ciało dziewczyny
w najgłębszym miejscu 
spoczywa,
a dusza za furtą klasztorną,
w cierpieniachw cierpieniach wciąż dogorywa.

Zakonnik bierze swój brewiarz
i myśli oderwać zdoła,
lecz skupić się nie potrafi
-ciągle go woła… Soła. 
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Za sobą masz już pół  wieku, i rozejrzyj się dokładnie
Ilu masz przyjaciół wokół ? To nie wzięło się tak sobie,
Magnes chyba masz człowieku i przyciągasz wszystkich ludzi
Twą szczerością i prostotą !
Boga masz za przewodnika, toteż uśmiech Twój nie znika.
Takim nam pozostań zawsze, oto są życzenia nasze.
PrzePrzeszedłeś przez lat pięćdziesiąt, zostawiając wzorzec  dzieciom
I wskazówki jak żyć godnie, choć to teraz jest niemodne.
Ciesz się życiem, ono mknie, nawet nie spodziejesz się,
Kiedy przyjdą do Cię wnuki, na kolana weźmiesz je.
Będziesz długo opowiadał i wspominał i doradzał …
A dziś przyjmij me życzenia :
abyś przeżył w zdrowiu, szczęściu, poważaniu wszystkich bliskich
kkażdy dzień z radością wielką. Niechaj pomyślnością wszelką,
dodaje iskier w ognisko Twojej Rodziny.
By Twa droga była prosta, gromadka zawsze radosna.
  Spoglądając w przeszłość lustro, stwierdzisz szczerze,
że nie pusto przeszedłeś przez życia szmat, zostawiając wokół ład.  
Bo w minionym już półwieczu miałeś piękne, czasem trudne chwile.
Jeszcze wiele jest przed Tobą, ale tylko Bóg wie ile ?
WWykorzystaj czas ten cudnie, tak jak do tej pory.
Dla Ciebie niech zawsze będzie życia południe,
na starość czas na wieczory !
Niechaj Ci szepcze Cicierza wiatr, że musisz przynajmniej  jeszcze 
100 lat !
Tak echo niesie ze wszystkich domów, a te życzenia
                                                                                                      
                                                                                                                                                       OD   SALAMONÓW 
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Zwyciężyłeś Jurku, stoisz wśród aniołów chórów,
lecz Twa żona, dzieci, brat, matka
nie „przebiją głową muru” …
Otrzymałeś Jurku odpoczynek wieczny,
zostawiając wspomnienia nam w życiu doczesnym.
Wiem, nadejdzie ta chwila, dołączymy do Ciebie,
lelecz kiedy to będzie? – Tego nikt z nas nie wie.
Mężu, Synu, Bracie, Ojcze, Dziadku, Kuzynie, Kolego,
dlaczego od nas odszedłeś ?
Dlaczego!   Dlaczego !!!
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Z czterech listeczków była złożona,
to też niezwykła, bo wyróżniona,
wśród koniczynek o trzech listeczkach
ta jedna była niby różyczka!
Wzrastała bujnie tam koniczynka.
na imię dali jej Paulinka.
I pI proszę wierzyć pewnej jesieni,
bławatek w oset nam się przemienił!
Kłuł raniąc mocno stokrotkę swoją,
splótłszy się z trawą zwyczajną, polną.
Odwrócił oset swoje oblicze
i odszedł z trawą na całe życie…
Biedna stokrotka cała zbolała,
kkwiatu paproci szukać zechciała.
I kwiat paproci jej się ukazał,
otulił blaskiem i poprowadził,
stokrotkę piękną i koniczynkę
i tak założył nową rodzinkę.
Niech nie zabraknie słońca promieni,
blasku księżyca,
do pdo późnej jesieni wspólnego życia!
Niech wiatr rozwiewa niepowodzenia,
gwiazdy spełniają życia pragnienia!
Miłość niech splata w bujne powoje,
mnożąc swe kwiaty, -  
                                   tylko we dwoje!!!

Na nową, wspólną Drogę życia od cioci Isi/ Marii Kuczera
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 Ja jedno życzenie mam wielkie,
proś Boga dla nas o wzgląd.
Niech przez życie nas dobrze prowadzi,
by kiedyś zabrać nas stąd.

 Ty byłaś jak kryształ co w strumieniu płynie,
a ziemia go siłą wybija.
TTy gasiłaś zawsze nasze pragnienia,
a samej Cię skwar nie omijał.

Dla ciebie słońce na zawsze już zaszło,
a księżyc w nowiu nie stanie.
Dla Ciebie wreszcie upragniona cisza,
lecz jęk serc w nas nie ustanie.

 Tęsknota wielka zakłóca rytm życia
ii wszyscy ledwie żyjemy'
-nie można nic zrobić, nic zmienić,
choć bardzo się buntujemy.

 A co dzień człowiek do Boga się modli,
"Niech Twoja wola się stanie"
-Tak ciężko nam się z nią zgodzić,
miej w Swej Opiece nas Panie...

  Ty byłaś dla nas jak polarna gwiazda,
co zawsze nam drogę wskazała.
Kto teraz wskaże, w tym rozpaczy mroku,
kiedy się od nas oddalasz ?

I choć czujemy Twoją obecność wszędzie,
Jesteś na każdym kroku.
To tak pozostań naszym orędziem,
aaż spotkamy się w którymś roku...
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Niechaj droga życia, zakręty omija,
i niech zawsze towarzyszy Najświętsza Maryja.
A nasze życzenie i podziękowanie,
dla Księdza Proboszcza, spełnieniem się stanie.

By nasz Ksiądz Cezariusz, w zdrowiu, 
oddaniu, szacunku od ludzi,
dalej dalej szedł tą drogą i uznanie budził.
Niechaj Księdza imię pośród wiernych słynie,
od krańca do krańca w kwitnącej Bestwinie.
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Ogromnie mi Cię Jezu żal,
gdy Cię na krzyżu  widzę.
Ty przebacz wszystkie grzechy me,
których się bardzo wstydzę.

W prezencie obiecuję Ci,
dobre uczynki ofiarować.
SpSpraw, bym do końca moich dni
mogła Cię w sercu zachować. 















RELIGIJNE























Wchodzę. 
i ledwie przyklęknąć zdołam,
wszystko do mnie krzyczy, woła.
I wewnątrz  mnie dręczy pytanie:
czyż nie jest to Ducha zesłanie,
że tam akurat wjechałam 
i dalej piei dalej pieszo musiałam?

Po dwóch stronach trzy filary,
a na środku symbol wiary...

Chrystus Król wyciąga ramiona,
na głowie piękna korona,
w ręku berło - władzy znak
woła, że będzie i tak
jaka bjaka będzie Jego wola.
Nadaremnie się asujesz,
obmyślasz, plany układasz,
oddaj wolę w ręce Boga,
ty przecież światem nie władasz !
Cała ziemia Go oplata,
bo to On jest Królem świata !

Za nim drugiZa nim drugi wizerunek :
- Chrystus w środku,
a po bokach wiernych tłumy,
ustawionych tak do góry,
niczym przy organach chóry.
Rzesza wiernych swym półkolem
przed wymownym tym symbolem
okala moc  okala moc  Najwyższego,
chcąc słuchać wskazówek Jego.
Znowu niesie się wołanie :
Chrystus Królem! Chrystus Panem!

Wzniosłam głowę do sklepienia
i zamarłam z uniesienia.
- Widzę, jakby globus ziemski,
 który pod skinieniem ręki
Boga,  Króla  Najwyższego 
do połowy się urywa ...

A na dole oA na dole otoczony Chrystus 
kołem.
To tłum wiernych w ławkach 
błaga
o spełnienie próśb przeróżnych,
czasem nawet bardzo próżnych.

A  ja  dalej się rozglądam,
usta zusta z wrażenia otwieram
i myślę - jak mogłam przyjść 
dopiero teraz!

Patrzę w prawo: są konfesjonały,
a przed każdym długie sznury
młodych ludzi.
To studenci tak w pokorze stoją,
jakbjakby ktoś ich wołał z góry
- kazał czyścić grzechów zmazy.
Wiem dokonasz Jezu cudu,
oczyścisz ich dusze z brudu!
Z niebios głośnym echem niesie,
że Bóg kiedyś był człowiekiem.

Zamiast okien są witraże,
w nich w nich Ewangelistów twarze,
zapisanych w Piśmie Świętym
często dla nas niepojętym.
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Jeszcze dalej z prawej strony
- ołtarz święty, oświetlony
w kształcie wielkiej piramidy,
ale czubek ma obcięty.

Z lewej strony jest chrzcielnica,
nad nią wielka Gołębica.
JJej skrzydła mocno rozpięte,
czekają na każde pisklęcie.

Chce chronić dzieci od złego
- to symbol Ducha Świętego .

Z lewej strony  porażająca scena:
olbrzymia cierniowa korona,
w kształcie bramy postawiona.
BBrama jakby krzyczy, woła,
ile bólu wchłonąć zdoła!

 Na niej krocie ostrych cierni.
To są także ludzkie krzyże,
co musieli nosić wierni.
I za grzechy przodków prosić,
aby Bóg wybaczył winy,
oodpuszczając krzyżem świętym,
przez pokutę coś ją nosił.
Oj, korono - bramo nieba,
upleciony z cierni wieniec,
wiodliście Go jak straceńca,
a On przyniósł nam zbawienie !

Ty do Boga nieraz wołasz,
że za ciężki krzyż swój dźwigasz.
A On taki ci przekazał,
jaki w życiu unieść zdołasz.

Ta brama znów głośno niesie,
że kto przejdzie cierni bramę,
- z- zbawienie ma zapisane!

Za nią droga - ułożone są 
kamienie.
Jedne gładkie i jasne,
inne ostre i w cienie.
To są ludzkie sumienia tak sobie 
myślę...

I coI coraz zimniej się robi,
droga do grobu prowadzi.
I chociaż grób jeszcze pusty
bo dzisiaj dopiero środa,
słychać jak ktoś drze płótna.
To one będą na chusty
kiedy się "słowo dokona "!

wypwypełnione strasznym bólem
wszystko woła:

                  Chrystus Królem !!!
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Każdy uśmiech masz za darmo,
staraj cały czas się śmiać,
bo nie wygrasz z miną hardą,
wiele możesz innym dać!
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Tonie Titanic, statek ogromny,
na nim wydane ostatnie tchnienia.
Każdy z załogi bardzo jest skromny,
orkiestra milknie bez dowodzenia.

Wszystko usypia w przeklętej ciszy,
gdzieniegdzie  niesie rozbitka tratwa.
Już tylJuż tylko wokół ocean ryczy,
żałobą wyje fala rozdarta.

Dobiega nagle podróży kres
gdzież jest kapitan, gdzie teraz jest?
Czyż może teraz powtórzyć słowa:
że "nawet Bóg go złamać nie zdoła?"

On już złamany, wrak z Titanica
w głąb oceanu cacw głąb oceanu cacko zanika.
Zabrakło Boga, błogosławieństwa,
na cóż się zdały ludzkie szaleństwa?

W elity szpanu wlazł wielkie szpony
i nie dopłynął statek szalony.
Lodowa góra wstrzymała rejs,
tak przyszedł nagle podróży kres.

ZZmódlmy więc pacierz za te ofiary,
które w dalekiej swojej podróży,
najdroższe życia oddali dary
i w oceanie już pozostali.
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Liście umęczone okrucieństwem burzy,
wiele z nich opadło, to dobrze nie wróży.
Kto rozczesze teraz piękne włosy brzozie?
Kto ją przyodzieje w suchuteńką odzież?

Szaleje wiatr wokół, wywraca drzew braci,
las wpada w panikę, cierpliwość się traci.
Łka tŁka trawa wysoka, wręcz ryczy ze strachu,
a woda się leje,  ryjąc dziury w piachu.

Sędziwy buk wreszcie głosi przemówienie:
To już koniec burzy- wtórują kamienie.
Wymyte jak nigdy, obdarte z glazury.
Kto z nas nie bał się burzy, no powiedzcie,- który?

Zapadło milczenie. Wiatr ustał nareszcie.
WWychyliło się słońce zdziwione nastrojem.
Ja osuszę was, ciepłem ogrzeję, blaskiem uspokoję.

Klon spogląda w niebo- to już koniec burzy!
Prostuje swe palce w liściach pięknych, dużych.
Otrzepuje krople i z zimna się kuli,
uśmiecha się do olchy i przymilnie tuli.

Dąb mocno zraniony, spogląda na korę…
Udało  sięUdało  się wychylić w samiuteńką porę.
Czarny bez sortuje zmierzwione gałęzie,
jodła sweter z igliwia od nowa znów przędzie.

W wymytym listkowiu ptak zasiada dumnie,
rozwesela śpiewem, tak jak tylko umie.
Znów w zielonym lesie wesoło się robi.
Deszcz wielkimi kroplami, las ten przyozdobił.
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Wtedy z modlitwą nie czeka,
więc do Boga się ucieka.
Jak modlitwa nie pomaga,
znowu bluźni, głupio gada:

„Za co Bóg tak karze jego,
mogło spaść to na innego”.
A nie A nie tędy przecież droga,
że  „jak trwoga , to do Boga!”
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ZMARTWYCHWSTANlE 

Tuż o świcie w b!asku eh.wały 
z grnbu wyszedł Jezus cały! 
Jego rany jasno !śniły, 
przed Nim kwiaty się kłoniły. 
Ptaki tak głośno śpiewały, 
że świat cały obudziły. 

Oto Chrystus Zmartwychwstały ! ! ! 
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ZAKOŃCZENlE 

Przekazuję te kLlka WLerszy, 

jako testament, a może 

rachunek sumLenLa mojego żyda ... 

Proszę zatem o dobry odbLór 

L ctzLękuję za wszystko ... 

MarysLa 
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W trakcie lektury Pani wierszy trudno było mi się oprzeć kilku refleksjom.

Droga życiowa, którą Pani przeszła, bywała drogą krzyżową. 

Ale niosła Pani ten krzyż i, co najważniejsze, myślała o przeżytych

wydarzeniach, o świętach, o tematach wykraczających poza ramy codzienności lokalnej i rodzinnej. 

W dodatku próbowała Pani

swoje myśli, swoje odczucia ująć w słowa i zapisać. 

To duży sukces, zważywszy, że miliony naszych rodaków nie potrafią

wypowiedzieć kilku sensownych zdań, a o napisaniu kilku zdań - szkoda gadać.

Proszę nie ustawać w próbach zapisu swoich myśl.

Tworzenie daje możliwość zdystansowania się od tego, co niepokojące, groźne, a z biegiem lat coraz 
bardziej przerażające.

Tworząc można łączyć się z Panem Bogiem, dziękując Mu np. za taki, a nie cięższy krzyż i za dobro, 
którego przecież Pani doznawała.

Warto pamiętać słowa Adama Mickiewicza:

„Bo kto się Boga boi,

ten się nic nie boi.”

Niech Panią Bóg błogosławi i wynagrodzi niesienie krzyża.

Z poważaniem – Paweł Waszak

PS. Byłoby dobrze od czasu do czasu napisać coś gwarą śląską. Może jakąś modlitwę?

———————— 
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Gratuluję za ten wyjątkowy tomik poezji, który stał się dla

mnie (w trakcie czytania) źródłem wzruszeń i inspiracji.

Twoje słowa mają niezwykłą moc – otulają, poruszają i zostają

w sercu na długo.

Jestem pełna podziwu dla Twojego talentu i wrażliwości.

To niezwykłe, jak pięknie potrafisz uchwycić emocje i

zamknąć je w słowach.

Każdy Twój wiersz jest jak małe dzieło sztuki, które zachwyca i

skłania do refleksji.

————————
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